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Wychodzi w Krakowie 
codziennie, wyjąwszy niedziele i święta. 
Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 5 złp; kwartalna 14 złot. polską 
„monetą. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 4 złr. 20 


kr. m. k. Przedpłata 


przyjmuje się w biurze Expedycyi CZASU przy rogu Szcze- 


pańskićj ulicy Nr. 369. i 
Pieniądze przesyłają się bezpłatnie pocztą wprost do biura 
Expedycyi Czasu wyraziwszy na kopercie: Prenumera cyjne 


Kraków d. 12 kwietnia. 


JEx. JW. Gołuchowski Szef Rządu krajowego 
bawi obecnie w Wiedniu, powołany przez ministe- 
ryum do udziału w naradach najwyższej dla nas 
i dla niego wagi, bo organizacyi powierzonego 
iego zarządowi kraju dotyczących, — Krótko, zbyt 
krótko może pomiędzy nami zabawił; i to jednak 
uważamy za, wielką korzyść, bo wprawne oko i 
umysł przenikliwy, potrafiły mamy niepłonną na- 
dzieję, i potrzeby rzetelne i zyczenia rozsądne, 
mieszkanców tćj części kraju, mnićj może osobi- 
ście mu znanćj, zbadać. Czujemy zaś jak ko- 
nieczna zachodziła potrzeba, aby prowincya nasza 
i jéj interesa miały tak wysokiego, obeznanego 
i zaufanego rzecznika w tych sferach rządo- 
wych, kędy najważniejsze sprawy mają być roz- 
strzygnięte, a w których musimy wyznać otwarcie, 
panują jeszcze zdawnych tradycyi przesądy, i uprze- 
dzenia, dla nas, a nawet dla całego państwa w skut- 
kach swoich zgubne. „Nie małą przeto dla nas rado- 
ścią , że głos prawdy, głos śmiały i żywy, podnie- 
siony zostanie w obronie praw i potrzeb naszych tam, 
kędy dotąd martwe. 1 stronne zdania Sprawy obłę- 
dem własnym, w obłęd „wprowadzały władzę 
najwyższą i przedłużały ciąg obopólnćj nieufno- 
ści, niewiary, podwajając rodowy antagonizm, u- 
czuciem drażniącćm, wyrządzonej lub wycierpia- 
néj krzywdy. Nie przeto na to rachujemy, że 
Szef kraju na tćj urodził się ziemi, nieżebyśmy 
stronnym go mieć chcieli; ale dla tego, że zna 
dokładnie jéj stosunki, że jest wiernym monarchy 
swego sługą, nie zaś jakiegoś pojedynczego, 
rodowego, interesu reprezentantem, że wreszcie 
mamy przekonanie, iż ze stanowiska człowieka 
stanu patrzy na rzeczy, ti że przyszłość nie na 
sztucznych drobiazgowych mnićj więcćj zręcznie 
*obmyślonych urządzeniach , ale na głównych, nie- 
zmiennych, zechce oprzeć aa ; 

Na jakie trudności napotka w stolicy, dobrze 
nam wiadomo. —Powiemy otwarcie; chwila po te- 
mu, aby nic niezataić: Nie padnie szef kraju na 
złą wiarę — dziś jest czas tak trudny > przysz= 
łość tyle w tpliwa, 1% Z dobrą wiarą najwyższe 
władze rządowe szukają prawdy i środków, aby 
z zamętu obecnego, wypłynąć na wody spokojne 
i czyste, po którychby długo i bezpiecznie że- 
glować można; ale spotka go pewno uprzedzenie, 
nieufność, które od dawna zakorzenione i rozr0- 
słe cieniują widok i ocenienie rzetelne, tak ludzi, 
jako i rzeczy. Zmało zapewne dawne ministe- 
ryum Galicyą, wiedziało na pozór, jak myśli 
ten lub ów obywatel, czy rządowi przychylny, 
albo nie, ale ta znajomość była martwa, a na- 
wet powiemy śmiało, czysto fałszywa : raz „dla 
tego, że sprawozdawcy przez swe położenie iu- 
zdolnienie nie byli w możności rzetelnego ocenie- 
nia, drugi raz, iż ta znajomość była jednostajną; 
to jest: ministeryum wiedziało dawnićj co w Ga- 
licyi było złego nie wiedziało, a może i niewić 
CA ra >not dobrego. — "u więc jest po- 
co było i co jest dobreg ad EU ps 
wołanie szefa kraju, który Jedynym ja 035 Teos 
pośrednikiem pomiędzy E e 5 nej pr 
ny, a zdraźnieniem lub ct» e Besti poas 
nieść głos prawdy i ze Swia maraa E ra WE 
siada, a powagą, jaką mu urzą Me Wd 
tość daje, oświecić dobre kę: w Aaa A 
aby się próżnych nielękała postracno Bida IA 
Śmiało względem prowincyi i o gt > ego 
na drogę równćj z innemi narodowości b Pon 
wiedliwosci. Niech powie, że bądź=co- y ma, h 
u nas tyleż przynajmnićj żywiołów Howie” R 
co w innych koronnych krajach, niec GR 4 
tylko przez użycie tych żywiołów, nie ZAS Sziu- 
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Rok 1850. 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA. rozprawy, odezwy wszelkiego p 


dzo A z odzaju, 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowo 
rolnicze itp. - 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 


Za opłatą 
od wiersza petytewego za jednorazowe umieszczenie po 8 
groszy następne po 3 grosze. 
Listy 
nie frankowane nie przyjmują się, wyjąwszy od stałych 
lub znanych korespondentów. 
Ba” Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy. 


cznie wywołanym antagonizmem klas lub szcze- 
pów da się stały, błogi zaprowadzić stan spo- 
łeczny— że jeżeli, jak zarzucają, niema w Ga- 
licyi stronnictwa tak zwanego rządowego, to naj- 
przód, czysto rządowego stronnictwa nie łatwo 
się dopatrzeć i. w innych krajach państwa; a po- 
wtóre, nie to jest pytanie, czy jest stronnictwo 
rządowe, na któremby się oprzeć można, bo w tem 
znaczeniu w państwąch konstytucyjnych, nigdy 
stronnictwa rządowego quand même być nie mo- 
że; ale pytanie właściwe jest, czy w Galicyi ist- 
nieje stronnictwo, które chce tego samego co rząd? 
czy ma z nim wspólne interesa i dążności? A na 
to pytanie śmiało odpowić Szef kraju, że jest 
silne i liczne, które równie jak rząd czuje, iż 
wstrząsnione zawory społeczne powinny być u- 
twierdzone, iż władza i prawo powinno być sza- 
nowane, które chce zachowania własności, które 
chce moralnego i politycznego organizmu, które 
chce nie wolności burzenia, ale wolności stawia- 
nia, które słowem w najważniejszych pytaniach 
styka się z dążnościami i celami, jakie Rząd ma, 
mieć musi i powinien, bo stanowią jego główne za- 


ko namiętność jednostajności, co w formie jedy- 
nie widzi zbawienie , mogłaby doradzić niszcze- 
nie instytucyj, w które się lrdność wrobiła, i któ- 
rym swoją choć względną przypisuje pomyślność. 
_ W'separatyzmie zostawać ani pragniemy, ani 
Jest to naszym interesem; ale bez naruszania tych 
instytucyj, dadzą się one zharmonizować z o- 
gólnemi instytucyami państwa, którego właśnie 
przyszła organizacya ma odpowiadać temu, co 
już oddawna mieliśmy albo mamy. — Szkoła 
pod generycznem nazwiskiem socyalnćj znana, za- 
tomizowawszy wpród społeczność, na jedną ją 
ogólną modłę urządzić pragnie: rozdzieliwszy 
wprzód ludzi na falanstery, każdemu i czynność i 
wyżywenie obmyśla. Nazywa to wolnością nazy- 
wa równością, nazywa organizacyą społeczuą. 
My jesteśmy tćj szkole przeciwni, aże uważamy 
wszelki nienaturalny przymus, wszelkie poowię- 
cenie szczegółu dla ogółu, jako zastosowanie tej 
teoryi, musimy bronić instytucyi miejscowych, 
zwłaszcza kiedy i potrzebom i uczuciom naszym 
odpowiadają. 


Jak Kraków znalazł pełnych poświęcenia oby- 


danie. "To stronnictwo zaś nieprzypuszcza nigdy, i BEI > ELA s : 
aby rząd jego narod e URE zanował, aby wateli, co usługi swoje ogólnćj oddali sprawie , 
3 Jego narodowości nieus j tak ich znajdzie i Galicya, 


a to będzie najsku- 
teczniejszym środkiem do przywrócenia pojednania 
i spokoju moralnego. 

Jeszcze jednę instytucyą wspomnimy: Akade- 
mia krakowska, owa córa świątobliwćj królowej, 
matka wielkich ludzi, których ojczyzna nasza wy- 
dała, do którćj wszysey jakby synowskićm ser- 
cem jesteśmy przywiązani, doświadczyła już 0- 
pieki obecnego ministra oświecenia, ale jeszcze 
jéj bardzo potrzebuje. — Majątek jój w obcym 
ręku: katedry albo tymczasowo, albo nie jak na- 
leży obsadzone, wolność stosunków z ministrem 
ograniczona. Niczém tyle serc naszych Szef kra- 
ju niezobowiąże, ile poparciem jéj Sprawy, niczóm 
więcćj krajowi przysługi a sobie dobréj i po- 
czciwćj sławy niezjedna, za którą zapewne urzę- 
dnik prawy niegoni, ale którą też niepogardza. 

Powiedzieliśmy podobno nieraz, że ani tćj du- 
my, ani uprzedzenia nie mamy, abyśmy mieli opinią 
publiczną wyłącznie przedstawiać; ale z drugićj 
strony mamy dość dobrćj wiary, aby to tylko 
mówić co z dość dokładnego poglądu, jako jéj 
wyraz uznamy: — rozumiemy więc szczerze, iż 
w tém co się powiedziało, odbija się głos po- 
wszechny : Wysokie Ministeryum osądzi , ile za- 
dosyć uczynić mu można, w każdym razie po-- 
gardzić nim niezechce.— 'Takie lekce ważenie bywa 
często, jak każde poczucie pychy, surowo karane. 
Szef kraju widział omszone i opuszczone gma- 
chy naszego niegdy zamożnego miasta, widział 
zasmucenie i zwątpienie na twarzach, PEEK 
mieszkańców, zagrożony bankructwem Handel, 
widział przeto jako potrzebuje T j 
rachujemy na to, iż działanie jego RE" 
czekiwaniom rozsądnym, do T RY Pra 
wo, a które tak łatwe do c 4 Ba tam, kę- 
dy się ograniczają na tém, any Zachować to co 
jest, nie zaś zyskać co nowego. 

Przegląd polityczny. 


Według dzisiejszych dzienników wiedeńskich obrady 
nad polityczną do! 


rząd wymagał, iżby swćj przeszłości się zapar- 
ło, iżby nie pragnęło sfery czynnej działania, 
iżby nie miało kochać i języka i współbraci i 
współplemienników swoich. To stronnictwo pra- 
gnie wolności, którą tylko za możebną w orga- 
nizmie hierarchicznóm uważa i pod warunkami, 
jakie nasz stan społeczny dozwala. Jeżeli to 
stronnictwo nie przyszło do zformułowania swych 
zasad i objawu zewnętrznego, to ministeryum po 
innych koronnych krajach uważać może: iż to nie 
jest rzeczą tak łatwą przyjść do formuły poli- 
tycznćj w kraju, co nie miał życia publicznego: 
ale one panują instynktowo w umysłach, i zape- 
wne przyzna szef kraju, iż większości są udzia- 
łem— tak dalece, iż sumienne mamy przeświad- 
czenie, że łatwićj o zdrowe przekonanie polity- 
czne w Galicyi, jak w prowincyach co najdawnićj 
z państwem są zespolone.  Kędyż zatćm ów 
konieczny i ogólny antagonizm, `o który nas 
posądzają: czy kweśtye* przyszłości mają 
nas: dzielić. Nie czas dzisiaj o przy- 
szłość się spićrać; to pewna, że cokolwiek być 
ma, i nam i rządowi ze stanu obecnego, gwał- 
townego , sztuczną _ utrzymywanego przewagą 
wyjść należy, a co prędzćj najdroższe moralne i 
społeczne dobra ratować.— Ani naszym nie jest 
przeto interesem w jałowćj zostawać opozycyi, 
ami rządu w dobrowolnćj podejrzliwości. — Takich 
spodziewamy się skutków po bytmości Szefa kra- 
Ja w stolicy i mamy nadzieję, że się objawią 
w prawach organicznych i prawach dotyczących 
ważnych pytań o własności, które obecnie w mi- 
nisteryum mają być rozbierane. 

„0d ogólnych spraw krajowych przechodząc do 
miejscowych, niewątpimy, iż Szef kraju i z po- 
ciechą widział i z pociechą przedstawi Ministe- 
ryum stan miasta i kraju Świeżo: do monarchii 
wcielonego. Widział tu bowiem, co się podobno 
nie we „wszystkich znachodzi prowincyach, zado- 
wolnienie z instytucyj i z ludzi, którzy do ich 
prowadzenia powołani. Jakakolwiek jest fizyczna 
przewagą władzy, to jednak ludzie stanu uważali 
zawsze za największą korzyść, zgodę wewnętrzną 
pomiędzy rządzonemi, a czynnikami rządowemi. 
Jeżeli z jednćj strony cele rządowe, jak wymiar 
aPrawiedliwości i porządek administracyjny są 
dopięte, z drugićj sympatye miejscowe zaspoko- 
Jone, czegóż więcćj pożądać; niepraktyczna tyl- 


dmiotem kilk ; o. 

lestwa, była jaż' przećmić . AKU posiedzeń ministery- 
Z pomiędzy obiegających w Wiedniu pogłoseke 
SĄ: 0'pożyczce przymusowćj 
Z podanego niżćj wykazu wpływów z opłat celnych 


w r. 1849 i porównania ich z dochodem dwóch, lat po- 
przednich, czytelnicy przekonają się jak dalece burzliwe 
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przez Wezyra podatków opłacać nie będą, gdy ten 
przekroczył wolę sułtana; że daleki od nich zamiar 
wybicia się zpod władzy Padyszacha, a nawet go- 
towi są poddać się Wezyrowi, ale przeciwko wszel- 
| kim nowym podatkom protestują. Sądzą, że Wezyr 
otrzymawszy posiłki, wkrótce wystąpi przciwko po- 
wstańcom energicznie. 

— Gazeta Zagrzebska donosi, że archiwista chor- 
wacki Ivan Kukuljewicz, który już po dwakroć jeździł 
do Pesztu dla zebrania w tamtejszych archiwach 
chorwackich dokumentów, przesłał już do Zagrzebia 
40 skrzyń rozmaitych pism ważnych dla ojczystćj hi- 
storyi, i raz jeszcze ma się udać do węgierskićj sto- 
licy dla wyszukania dokumentów, książek i rękopis- 
mów, jakie z Zagrzebskićj biblioteki akademickiej, i 
ze zniesionych klasztorów tamże uwieziono. 

— J. 0. Mość udarowa? c. ros. jenerała Buturlina 
krzyżem komandorskim, a radzeę kancellaryi księcia 
Paszkiewicza, p. Stefana Paniutyna krzyżem kawa- 
lerskim orderu ś$. Szczepana. 

— Duchowieństwo pragskićj dyecezyi podało do 
Cesarza prośbę o spieszne obsadzenie tamtejszego 
arcybiskupstwa. . 

= Do Pesztu przybył w tych dniach transport Sty- 
ryjczyków przeznaczonych do kolonizacyi Baczkiego 
żupaństwa.—Wedle ostatnich dat. statystycznych lu- 
dność Pesztu wynosi 95,510 mieszkańców, między 
którymi 19,148 starozakonnych. 

— Dr. Springer wydał w Paryżu broszurę pod ty- 
tułem „Oestreich nach der Revolution“. w którćj po- 
piera zasady federalizmu. i 

Wiedeń 13 kwiet. Pogłoski o przygotowaniach 
wojennych w Rosyi, nieprzestają obiegać tutejsze 
dzienniki: między innemi pisze Wanderer: 

„Wedle najwiarogodniejszych doniesień, armia ro- 
syjska w pobliżu pruskiej graniey rozłożona, licz 
160,000. ludzi, i ciągle jeszcze wzrasta. W tej 
liczbie jest około 50,060 Azyatów, mianowicie Basz- 
kierów, Czerkiesów itp. składających konnicę. Ofi- 
cerowie tego są zdania, Że w kaddymi razie przyj- 
dzie do wojny, inaczćj bowiem rząd nieezyniłby t k 
nadzwyczajnych przygotowań. Co jednak będzie 
przedmiotem tćj wojny, to dla salik arai, zaczą” 
wszy od najstarszego jenerała aż do prostego żoł- 
nierza, głęboką jest tajemnieą. 3 

— W ministeryum toczą się obecnie obrady nado- 

znaczeniem stanowczego terminu do wprowadzenia 
w Życie nowćj organizacyi sądowćj, po których u- 
kończeniu, rozpoczną się niebawem konferencye wzglę- 
dem politycznćj i sądowćj reorganizacyi © FAA jąc 
W sprawie ukonstytuowania krajów włoskich, odby- 
ły się już trzy posiedzenia przygotowawcze, na któ- 
rych prócz włoskich ludzi zaufania, znajdowały się 
i inne bardzo znakomite osoby. Hr. Montecuccoli jest 
w y a dniach spodziewany; powołano. go do prze- 
wodniczenia komisyi lombardzko - weneckich ludzi 
zaufania. „Wspomniona komisya. zajmie się, obok 
innych przedmiotów, uregulowaniem kwestyj finanso- 
wych między Austryą a lombardzko-weneckióm kró- 
lestwem zachodzących, 
, — Odi pewnego czasu utwierdza się pogłoska o 
pożyczce przymusowćj, którą komisya finansowa ma 
poradzić rządowi celem uregulowania stosunków pie- 
niężnych monarchii; wszakże, kilku wielki wpływ 
mających finansistów dało się z tćm słyszeć, że cho- 
ciażby komisya projekt rzeczony zamieniła w uchwa- 
te, to przecież wykonanie. i, urzeczywistnienie tako- 
wćj rozbiłoby się tak o zasady, jakiemi się nateraz 
powoduje ministeryum, jak o wołć filności, która je- 
szcze się nie uwolniła od ciężarów zawartćj niedawno 
4, procentowćj pożyczki. 

( Wiadomości bieżące, ). Urzędowe: dzienniki prag- 
skie podają do wiadomości: że na mocy. dekretu mi- 
nisterstwa sprawiedliwości dzień tszy lipca: nazna- 
czony zostaje jako termin ostateczny do rozpoczęcia 
czynności nowych, władz sądowych w Czechach, 
wszystkich bez wyjątku. — W tych dniach ma być ogło- 
szona ustawa gminna dla; miasta, Pragi, poczém na- 
stąpią, zaraz ustawy dla Berna, Lincu, Inszprucku itd. 

— Z głębokićm ubolewaniem, pisze Union, wyczy- 
tujemy w, Serbskich Novinach wiadomość z Nowego 
Sadu; że na posiedzenia tamtejszćj rady gminnćj po- 
stanowiono wysłać protopresbytera Stamatowicza i 
sekretarza Diordjloci do Rossyi, mianowicie do Pe- 
tersburga, po. jałmużnę,. na: restauracyą serbskich 
kościołów i budynków gminnych. w Nowym Sadzie... 

— Ultramontańska „Gazeta tyrolska* donosi co na- 
stępuje: „Z. wiarogodnego źródła dowiadujemy się, 
że kardynał ks. Schwarzenberg, aey biskup Salzburg- 
ski, przyjmuje ofiarowane sobie arcy biskupstwo prag- 
skie, Gdy, zaś: przyjęcie, tos uczynił. był zależnćm 
od akceptacyi wniosków, kongresu biskupów, można 
więc stąd wnosić, że zeszłoroczne konferencye bi- 
skupie niepozostaną tak bezskutecznemi, jak o tém 
z innéj strony upewniano*  . 

— Według l „Deutsche: Zeitung aus; Böhmen“ pan 
Hawliczek zcałem. personale redakcyż Narodnych No~ 
vin, ma się PW w prudimią i tamże czeski 
dziennik wydawać. P. -Ai iczek zakupił w tym celu 
jednę z tamtejszych drukarni, 

— W» Zagrzebiu zaczął teraz wychodzić nowy 


Na tćj sesyi wybrano trzech kandydatów na posa- 
dę pisarza kantoru służących, celem przedstawienia 
ich JE. Gubernatorowi krajy, który jednego z nich 
«amianować ma, 


wypadki ostatnich czasów wpłynęły na zmniejszenie téj 
gałęzi dochodów publicznych. 

„ Po ogłoszeniu nowego prawa stowarzyszenia w Pru- 
siech jedynie tylko na Ligę zamierzonego, Liga Poznań- 
ska naczelna chcac koniecznie utrzymać prowincyą w ści- 
słym związku i przekonana 0 konieczności jednego kie- 
runku czyniła różne kroki u władzy, wymazała z slatu- 
tów swoich całą część polityczną; ale usiłowania jéj na 
nie się nie przydały. Dnia więc 10 kwietnia ogłosiła akt 
swego rozwiązania, nakazała druk wszystkich sprawo- 
zdań, fundusze (podobno do 5 tysięcy talarów wynoszą- 
ce) przekazała na druk książek dla ludu i wsparcie na- 
uczycieli elementarnych. Ligom powiatowym, które się 
utrzymują, poleca wytrwałość w poświęceniu, jawność i 
legalność.  Głównóm teraz jest zadaniem dlą księstwa, 
aby powiatowe ligi, mine wzbronionćj dyrekcyi, mogły 
postępować zgodnie i wytrwać statecznie na obranćj raz 

ze. Wybory powtórne wypadają pomyślnie, dotąd 
ze znanych nam 15 elekcyj, 9 tych samych mianowano 
reprezentantów: Cieszkowskiego, Janeckiego, M. Zółtow- 
skiego, Kaj. Morawskiego, Er. Stablewskiego , Lisieckie- 
go, Palacza, Chiżyńskiego, Fr. Żychlińskiego i księdza 

Bażyńskiego. Tylko ten ostatni wybrany w miejsce Wę- 
żyka, 

W Erfurcie d. 12 rozpoczęto na nowo obrady. P. Ra- 
dowilz oświądczył, że opinia jego co do odjęcia unii pra- 
wa wojny i pokoju wypłynęła tylko z nieporozumienią. 
Jak wiadomo traktat wiedeński dwom jedynie państwom 
w Rzeszy tj. Prusom i Austryi przyznał samodzielne pra- 
wo wojny i pokoju. Bawarya o toż samo prawo starała 
się na próżno. Resztę państw według traktatu z r. 1815 
w téj mierze obowiązywała uchwała sejmu Rzeszy. Tru- 
dno przewidzieć, jaki los spotka konstytucyą; na 225 
członków sejmu, 98 jest wprost przeciwnych przyjęciu bez 
rewizyi a przeszło 40 niezdecydowanych. PP. Radowitz 
i | ue oświadczyli się przeciw przyjęciu en bloo. 

ronnictwo opozycyjne francuzkie odstąpifo jeszcze 
raz Girardina, podając na jego, miejsce 83-letniego star- 
ca p. Dupont de FEure. Ta nic nieznacząca kandydatu= 
ra najwiecćj pozyska głosów, i można powiedzieć, że 
z pewnością się utrzyma; dzienniki umiarkowane już sa- 
me powątpiewają o swojem zwycięztwię, 

Zgromadzenie przez dwa dni zajmowało się koleją Pa- 
ryzko-Awignońską, i z dotyczasowych, wotów sądzić wy- 
pada, że projekt rządowy odstąpienia budowy kolei na 
rzecz towarzystwa przejdzie. Prawó o merach całkiem 
upadło; prawo, przeciw, dziennikom a nawet o, deportacyi 
z uwięzieniem coraz więcćj napotyka nieprzyjaciół. Izba 
obradą nad prawami represyjnemi przez Rząd. podanemi 
zajmie się dopiero po wyborze 28 kwietnia. = 

Sprawę Grecką można już uważać jako załatwioną. P. 
Gros ukończył negocyacye z p. Wyse; jedynie reklama- 
cye Finlaya i Pacifico, wzięto na uwage, ale. le ostatnie 
z 200,000 fr. zredukowano do 17,000. 

Co do powrotu Papieża niemamy żadnych, wiadomości; 
potwierdza“ się tylko, że wyjechał d. 4 z Portici; ale do- 
kąd się udaje, z pewnością powiedzieć niemożemy. 

Izba Sardyńska na, d, 5, rozpoczęła obrady nad: prawem 
Sieccardiego, które na posiedzeniu. z d. 8. kwietnia we- 
dług depeszy telegraficznćj przyjętem zostało 51 głosami 
przeciw 29. 


Depesze telegraficzne. 

Turyn 9 kwietnia, Prawo Sicęardiego, 0 zniesie- 
niu duchownego forum przyjęte zostało wczer j przez 
senat, większością 50 głosów, przeciwko 20, Wczo- 
raj również nastąpiła Sankcya królewska. Wieczo- 
rem zaszły żywe demonstracye w mieście, w skutku 
czego uwięziono 44 wichrzycieli. 

Tryest 13 kwietnia. Parostatek „Schild“ przy- 
były wprost a Aleksandryi, przywiózł wiadomości 
a lndyi wschodnich. Wyprawa przeciwko zbuntowa- 
nym góralom, pod dowództwem sir Collina Campbell, 
niepowiodła się i wróciła do Peszaweru. W przej- 
ściu górskiem Kohat, ruchoma kolumna angielska 3000 
ludzi licząca, poniosła klęskę od górali, przyczóm 
straciła 2 oficerów i 150 żołnierzy. 


aaa Z 


Lwów 7 kwietnia, J. C. K. Mość raczył najwyż- 
szem postanowieniem z dnia 25go marca r. b. nadać 
opróżnioną przy uniwersytecie lwowskim katedrę sta- 
rego polskiego, cywilnego, handlowego i wekslowego 
prawa, tudzież praktyki cywilno-sądowniczćj, dokto- 
rowi Janowi Teodorowi Scholz, c. k. radzey krymi- 
nalnemu sądu karnego w Samborze. 

lwów. (Koresp.) Rok ledwie upłynął, jak prawo posiadania 
dóbr tabularnych rozlane zostało na wszystkich mieszkańców, w 0- 
gólności; a już blisko dwadzieścia własności ziemskich przeszło 
w ręce starozakonnych. Od marca 1849 r. nabyli: 1) Rappaport 
Rachel części dóbr Tymowy. 2) Perl Juda część Czortkowa. 3) 
Goldlast Gabryel i Jakób Geisler, Lubczę z Dawonową i Piegłowem. 
4) Pultowak Aron Ber i Hersch Rachmiel Ornitein, dobra Podhaj- 
czyki, 5) Szenfeld Józef, Lubelc. 6) Mendzychowicz Schewa i Berl 
nabyli Bitke, którą już odprzedali Lewkowiczowi Ignacemu. 7%) A- 
braham Brodschinner, Wicyn i Moreszówkę. 8), Dubs Lazar i Ro- 
zalia nabyli Glinki, Majdan i Chorosznę dólną. 9) Rusman Łeibl, 
Bełzec. 10) Sandbank Cham, Dąbrówkę. 11) Wieselberge: Mendel, 
Kośmierzyn. 12) Rosenstein Isaak Aron, Złotkowice i Budy. 13) 
Amster Mendel, Rusów, 14) Horowicz Ozias, części Lubaszowa. 
t5) Kitaj Isaak i Szeindel, Boków. 16) Mises Józef Hersch, Szum- 
lany. 12) Bernstein Wita resztę Lubaczowa. 18) Kohen Samuel i 
Abraham Horowicz, Rusnów i wolę Rusnowską, nakoniec 19) Hen- 
ryk Wertheimstein z Wiednia Tłumacz za 1,200,000. zër. m. k.— 
O ile wiadomo ostatnie tylko dobra zmieniły właściciela w drodze 
wywłaszczenia sądowtgo, reszta sprzedaną została z. wolnćj ręki. 
Dzierżaw dóbr obecnie 38 w rękach żydowskich się znajduje. 


Wiedeń 12 kwietnia. Wedle ogłoszonego w dzi- 
siejszych dziennikach wykazu dochodów z cła w r. 
1849 w. krajach austryackich, z wyjątkiem Lombardz- 
ko-Weneckiego królestwa, Węgier i Siedmiogrodu, 
takowy w stósunkach handlowych z zagranicą przyniosł 
cła wchodowego 10,207,426 złr., transito 48,690 
złr., i wywozowego 378,769 złr. W stósunkach mię- 
dzy-krajowych z Węgrami i Siedmiogrodem, cło wcho- 
dowe przyniosło 796,536; wywozowe 118,859 złr, 
Z tych ogólnych wpływów; najwyższa część przypa- 
da: od: zagranicznych towarów, na niieg Austryą 
(i SGD, Czechy (1,843,044), i Nadbrzeże 

1,567,874) tudzież na Szląsk i Morawę (364,509 
zr.). Żcła rasa najwięcćj przypada także 
na niższą Austryą, (10,998 złr.), najmnićj na Szląsk 
i Morawę (398.złr.) W Karyntyi, Krainie i Styryi 
transito. nic wcale nie przyniosło. Ze względu na 
cło zagraniczne wywozowe, Pierwsze miejsce zajmu- 
ja: Tyrol (104,813 złr.) i Czechy (87,129) ostatnie 
Karyntya i Kraina (358 złr.), tudzież Styrya (460 
złr.) W stósunkach między appa żzyzę Au- 
strya. tak w dowozie. jaki w WYWoZie najwyższy przy- 
niosła dochód (456,403 i, BROR a druga z ań 
ei. następuje: Styrya, gdzie % i wego wpły- 
neto 128, 21 ZŁA i Balieya (86,777 zbr. ) Najniż- 
sze wpływy z dowozu okazują Się w Tyrolu i Vo- 
ralbergu (386 złr.). 

7, porówniania dochodów celnych. w trzech, osta- 
tnich latach, następujące otrzymujemy wypadki; 

W stósunkach z Zagranicą 
1849 1848 1847 
Cło wchodowe 
zër. 


kr. złr. ? zër. kr, 
10,207,426.15 !/, 8,864,631,11 /,16,884,953.27 
Cło rzewozowe 
48,690: 44", 40,899. 8 117,037. 3 
Cło w 'wo0z0owe. 
„ 288,880-41'/, 1,572,490. 22%, 
W. stósonkach  międzykrajo wych z Węgrami, i Sięd= 
miogrodem :. C j h S 
96.536. 1,565,002: 15%, 2,665,049. 58*/, 
x Po WEŃ: 
118,859:43Yy, 119,539.49%, 568,1495: 37%, 
— Ostatnie wiadomości 0d granicy: Bośnii, donoszą, 
żę. Wezyr Trawnicki. wyprawił „do. Krainy; pełnomo- 
enika, dla zawiązania z powstańcami układów na dro- 
dze przyjaznćj. Powstańcy dobrze przyjęli pośredni- 
ka, ale na jego propozycy€ odpowiedzieli stanowczćm 
oświadczeniem, że pod żadnym warunkiem nałożonych 


Posiedzenie Rady Miejskićj 2% marca, — Obec- 
nych 28, początek © godzinie Żćj po południu. — 
Po, odczytaniu, i przyjęciu protokułu zeszłego posie- 
dzenia; przedstawiono potrzebę zaniesienia prośby, do 
wys. komisyi gubernialnćj o zasiłek 13,000 złreńs. 
dla kasy miejskićj na rachunek należytości miasta ze 
skarbu publicznego przypaść mogących. Wniosek wy- 
działu admioistracyi i skarbu, aby Żądania kwoty 
nie. wyjaśniać motywami usprawiedliwiającemi potrze- 
bę tejże, dla niezakończonych jeszcze w tpliwości. co 
do cyfry należytości miastu, jak, popraw, i: wnoszone 
były, przyjęto większością głosów i zakończono sesyę. 

Posedenie dnia 10 kwietnia.— Obecnych 35— 
początek o godzinie 4tćj popołudniu. —— Po odczyta- 
niu protokułu, zeszłego posiedzenia i przyjęciu go, 
wniesiono 0 uwolnienie dwóch osób od, opłat, kon- 
sensów z powodu nieużytkowania z tychże nie z ich 
winy. Następnie wniesiono kwestye tyczące się fun- 
duszów miejskich, obróconych na koszta budowy mu- 
rowanego mostu na Wiśle i teatru. Wniosek, tego 
przedmiotu tyczący, WYSZŁY z Tapy funduszami miej- 
skiemi zajmującćj się, pozostawiono da rozbioru na przy- 
szłe posiedzenie, gdzie przygotowane być mają wy- 
jaśnieńia i statystyczne wykazy dochodów mostu dzi- 
siejszego i przypuszczanego obliczenia tychże przy 
nałożeniu na przechodzących pieszych opłaty na. no- 
Wym moście, jak to przy projekcie do budowy jego 
postanowionem zostało. 
stałych e przyznano inspektorowi dochodów nie- 
konia cod agro dzenie na koszta utrzymania jednego 
Wreszcie j Wili objęcia, rogatek na rzecz miasta. — 

sze Jeden z radzców. do komitetu ekonomiczne- 

świeżo, pozę CAW d0uiKOMISEPUŁ€ 0] me 
mo z obywa ay zażądał dochodzenia i ukarania 
jednego - Jeli miastą, który dom bez złożenia 
poprzednio p. dd w cichożej poza parkanem wymu- 
rował. Oświa CrON hage i% dochodzenie juž rozpo- 
częto. Mimo to interpe'ujący zadyktował żądanie swo- 
je do protokułu. : 


CZAS, 


przeciwko wewnętrznemu utrwaleniu Niemiec, dopóki 
ono ubliżać nie będzie prawom zapewnionym dla po- 
jedyńczych mocarstw, ani też nie sprzeciwią się 
aia a całej Austryi do nowego projektu.“ 

— Czytamy w gazecie Augsburgskiej. „Dzieło J. 

Ch. Bekka b. prezesa ministrą badeńskiego: O ruchu 
„Badeńskim, zawiera na s. 187 następujący ustęp. 
„Już pierwćj, zanim Hoffmann i ja przybyliśmy do 
„Frankfurtu 26 maja, koledzy moi ustnie i pismiennie 
„dopraszali się od władzy centralnćj jak najspieszniej- 
„szej pomocy dla przywrócenia porządku w kraju. 
„Władza centralna odpowiedziała, że nie ma na swo- 
„je rozkazy wójsk. Qdpisano jéj; że może prosić rzą- 
„du pruskiego o pomoc kontyngensu, co też zaraz 
„uczyniono. Wszakże dano do zrozumienia, że rząd 
„pruski chce, aby się bezpośrednio do niego udano i 
„w tym celu rozpoczęto z nim negocyacye. Pokaza- 
„ło się, iż Prusy nie chcą dać żadnćj pomocy w kon- 
„tyngensie, a wójsk swoich udzielają tylko tym, któ- 
„rzy do związku 26 maja przystępują.  Naówczas 
„udano się do samego W. księcia, À my niemając już 
„nie wśród takich okoliczności do czynienia, podaliś- 
„my się do dymissyi. Z tego ustępu przekonać się 
można, jak dalece prawdziwćm jest twierdzenie, że 
rząd pruski bezwaruńkowo ; nicegoistycznie udzie- 
lała w Niemczech pomocy sprawie porządku.* 

F Berlin 11 kwietnia. Po powrocie ministrów pruskich Branden- 
barga, Manteuffia i Heydta, deputowanych w Izbie ludowćj, z Ber- 
lina do Erfurtu, widoki parlamentu znów się nieco rozjaśniły i wy- 
raźnićj nacechowały. Niewiadomo dotąd, jakiego rodzaju i treści 
są instrukcye, które rząd praski w imienia swojóm i związkowych 
w jutrzejszćm plenarnćm posiedzeniu [zbie ludowćj przedłoży; ale 
to już dziś uważają za rzecz niewątpliwą , żę rząd pruski tymcza- 
sowo od Unii nieodstąpi, i będzie się starał na wszelki sposób przy- 
wieść ją do skutku. Powtarzają to dziś wszystkie dzienniki mini- 
steryalne, mianowicie „Deutsche Reform“, która wylewa całą żółć 
swoję przeciwko prasie krajowćj i zagranięznój, szydzącéj niemi- 
łosiernie z Unii i parlamentu. Du sublime aw ridicule il wy a 
4wun pas. Obawa. ta wystawienia się na szyderstwo Kuropy może 
obeenie jest głównym motywem dla rządu pruskiego do wy'ałąpia= 
nia w Krfurcie z Jakiómkolwiek ało pewnóm ultimatum, aby się 
nie sprawdziło, co angielski „Czas“ Unii przepowiada: Parturiunt 
montes. Mniejsza, na jakich podstawach, i w jakiém do Niemiec 
i do Europy stosunku Unia się ukonstytuje. ale ukonstytuować się 
Jakkolwiek musi, chociażby tylko tymczasowo. Boleśnie jest być 
nienawidzonym, nawet dla tego, który działa w czystości sumienia; 
ale wystawić się jeszcze przytóm na śmiech publiczny, tego nie 


dziennik pod napisem „Jugosłovenske Noviny“ w miej- 
sce zakazanego Słovenskego Juga ; wszakże już na 
początku swojego zawodu liczne napotyka trudności. 

— Redakcya Lloyda odebrała list od b. ministra 
węgierskiego Szemere, w którym tenże podaną o nim 
wiadomość, jakoby miał był podejść Koszutha i zna- 
czną część jego gotowizny uwieść, jako potwarz o= 
głaszą. à R : 

— Pan de Tayllerand pierwszy sekretarz legacyi 
francuskićj w Wiedniu, 7go b, m. przybył z depe- 
szami do Brukseli; gdzie przed odjazdem w dalszą 
drogę do Paryża, był u księcia Metternicha i u po- 
sła austryackiego. 

KROLESTWO POLSKIE. 

Warszawa 10 kwiet. Najjaśn, Pan, mianować 
raczył kawalerem orderu ś. Włodzimierzą 36j klasy, 
radzcę stanu Łosiewskiego , głównego doktora szpi- 
tala wojskowego w Warszawie; a kawalerem tegoż 
orderu 4ćj klasy, radzcę kolegialnego Dra med cynych 
Gabryela Citowicza, dyrektora kancelaryj jenerała 
sztabs-doktora armii czynnej. © 

— Najjaśn. Pan, zatwierdzić raczył zdanie Rady 
państwa, uznające za szlachtę Józefa i Wincentego- 
Ignacego- (2ch imion) Brzozowskieh, 

— Ukazem cesarskim, mianowany został kawale- 
rem orderu Stej Anny Żćj klasy z koroną cesarską, 
radca kolegijalny Jarocki, pomocnik doktora główne- 
go szpitala wojskowego w Warszawie, 

— Dnia 9 b. m. i r. o godzinie 2éj po połnocy, 
zakończył w Łowiczu życie ksiądz Jan Nepomucen 
Gulczyński, Pijar, były m. Łowiekiezy Publiczny, 
a nasiępnie rektor kolegjum Łowickiego, Żył lat 5 3 
w zgromadzeniu 34. ; s i 

— Bank polski — W zastósowaniu się do naj wyż- 
szego ukazu z dnia */,, września 18414 roku, upo- 
ważniającego bank do wypuszczenia w obieg biletów 
na ruble srebrne, t wyjęcia z tegoż jednocześnie bi= 
letów na złote polskie wystawionych, oraz z uwagi, 
Że przez ciągłą zamianę tychże biletów, nie wielka 
już ich liczba pozostaje w obiegu, podaje niniejszćm 
: siadomości: że w skutku rozporządzenia władz 
” is n h kasy rządowe na prowineyi odebrały po= 
a ue se pełniania zamiany biletów na złote wysta- 
E OAN 4 przyjmowania ich we wszyst- 
stawionych, jako też przyj AERO aleras Lizo 
kich należytościach tylko do dnia sierpnia ( z 
wsześnia) r. b. tojest biletów dawnych kasowych, 
biletów bankowych pięcio i sto-złotowych; po upły- 
wie którego to terminu, bilety te tylko w kasie ban- 
ku wymieniane będą, aż do czasu terminu prekluzyj- 
nego, póżnićj oznaczyć się mającego. Wzywa prze- 
to osoby interesowane, aby przed upływem 20 sier- 
pnia (1 września) r. b. do kas rządowych, a mia- 
nowicie gubernijalnych, powiatowych i miejskich Ro; 
bliskich, ze złożeniem biletów na złote ae iaon 
zoPaszali się; w późniejszym bowiem czasie narażone 
a a a a, ponoszenie kosztów opłaty portoryjnej, 
Ewki potrzeby przesyłania tych biletów do kasy 


niedoprowadzą celu, to rzecz powi, cokolwiekhy ministrowie pru- 
scy teraz lub późnićj parlamentowi erfurtskiema 4 uchwalenia 
przedłożyli. Praca dzisiejsza jest to algebraiczne równanie, które- 
go nieznajoma, znalezioną tylko być może po zostawieniu, prze- 
rzuceniu, wykreśleniu i zredukowaniu danych do pojedyńczćj ilości. 
Pokazuje się, że erfartskie i monachijskie równanie źle było po- 
stawione. Trzeba zacząć od równania frankfurtskiego wedle for- 
muły Bundestagu. Zależeć będzie od rachmistrzów; czy X= będzie 
1. czy 2. czy 0. Dla ludu rezultat zawsze bedzie ten sam, tj. nie 
innego jak cierpliwe i neutralne zero. Próba mylna. 
WIELKIE KSIĘSTWO POZNAŃSKIE. 

Poznań i1 kwietnia. (K). Wypadkiem, który najwięcćj zajmuje 
w tćj chwili publiczność, jest wojna, którą nasze dzienniki dla ludu 
wydawane rozpoczęły zobficie rozrzuconem przez rząd pisemkiem, 
o któróm wam już donosiłem. Pismo to nie nosi żadnego podpisu, 
drukowane jest w Szczecinie, pod tytułem: „Przyjaciel Chłopów “, 
Rzucono go już dwa numera z zapowiedzią czyli obietnicą ciągłych 
podobnych publikacyj, Po większćj części komisarze dystryktowi u- 
dzielaniem po wsiach tego pisma się trudnią. Obywatele odsyłają 
je znów landratom, uskarżając się na podobne nadużycia ze strony 
komisarzy, gdyż „Przyjacielć ów niejedną socyalistyczną zawiera 
nauczkę. 

Tymczasem „Wielkopolaninć w którym była obszerna odpowiedź, 
zabranym został przez policyą. W expedycyi tylko 13cie zostało 
egzemplarzy; ale ponieważ niezwykła ilość, bo 3000 egzemplarzy 
tego odbito numeru, ruch nadzwyczajny powstał w całym kraju. 
Wysłano szybko rozkaz konfiskowania na wszystkich pocztamtach, 
nietylko numerów należących do prenumeratorów ale nawet zabie- 
rania wszelkich pak pochodzących z księgarni Stefańskiego. Wia- 
domo bowiem było, że „Wielkopolanin* niema 3000 abonentów, są- 
dzono przeto, że w osobnych paczkach numer ten dla rozszerzenia 
rozesłany został przez wydawcę. 

Przyznać trzeba, że policya okazała w tym razie sowykłą szyb- 
kość i sprężystość, przecież wiele ogsomplatsy. rozeszło się, i bap- 
dzo do smaku ludowi przypadło. Zdarzyło mi się czytać ten nu- 
mer, na który jak na wilka polują. Myślę, że najmnićj miłym mu 
siał być ustęp, wyliczający zabrane summy klasztorne i edukacyj- 
ne, zestawiony z zakazem przyjmowania uczniów dla braku miej- 
sea do jedynego polskiego gimiazżýum Maryi Magdaleny w Pozna- 
niu. „Wiarusa* odpowiedź, który niejest skonfiskowany, wybornie 
napisana, Skonfiskowany numer „Wielkopólanina« sprowadzi nam 
interesowny proces polityczny. 

Ale przeskoczmy z Poznania do Erfartu, zapadła tam bowiem 
w komisyi konstytacyjnćj uchwała , któraby ciężką przyszłość nam 
zapowiadała, gdyby jeszcze był kto tak dobroduszny, coby wierzył 
że Krfurt coś stworzy, coś do życia wywoła, Oto komisya ta po- 
stanowiła wymazać z konstytucyi niemieckićj $ 186, który zape- 
wnia szczepom  nie-niemieckim równo-uprawnienie ich języka, 
w szkole, kościele, sądownictwie i administrącyi, Komisya motywu- 
je wypuszczenie tego paragrafu na tóm: że on tylko z tego powo- 
du w frankfurtskićj konstytucyi, z którćj do obecnćj przeszedł, był 
umieszczonym, iż musiano mieć względy dla Sławian w przewąa= 
żnych massach w Austryi zamieszkałych. Ponieważ zaś to w Pru- 
siech i w nowym Związku miejsca niema, artykuł ten komisya 


zniesie tak łatwo ani honor prywatny, ani rządowy, Wiadomo zaś, 
że Prusacy na honor ten do zbytku chorują; i dlatego częścićj, niż 
-którekolwiek inne państwo, widzą:go na szwank WYR a 
Podałem w ostatnićj mojéj korespondencyi, że największą tru- 
dność dla Unii sprawia oznaczenie jéj politycznego stosunku do Nic- 
miec, Austryi i. Europy. Na konstytucyą samę opisującą prawa i 
wzajemny stosunek państw związkowych do siebie, łatwiejsza zgo- 
da. Przy dobrój woli, przez wzajemne koncessye, rządy i parla- 


i WI= 
że. dla zamiany ich na bilety w ru- | ment mogą zbliżyć się do siebie i przywieść pakt ostateczny do | mazać postanowiła, pozostawiając uwzględnienie obcych narodowo- 
tjur «8 b A we monetę brz czącą.— Warszą- | skutku. Ale w jakimże stosunku postawić się ma Unia do Niemiec | ści pruskiemu prawodawstwu i uznaniu potrzeby przez administra- 
lach srebrnych lu x 


i Austryi? Czy reszta Niemiec i Austrya, a za niemi i Europa u- 
zna Unią za osobne i udzielne w systemie europejskićm państwo ? 
Potrójna tu nasuwa się forma, pod któremi Unia mogłaby wejść 
w ściślejszy związek z Niemcami i Austryą: 1) Forma dualizmu, 
gdyby Prusy i Austrya wspólny miały zarząd całych Niemiec, jak 
to zapewnie leży w projekcie tymczasowćj centralnćj komisyi frank- 
furtskićj. Ale czómżeby się wtenczas stała udzielność i niezawi- 
słość polityczna Unii erfurtskiej? 2) Forma dawniejszego niemiec- 
kiego związku, a to w ten sposób, aby 17 głosów ściślejszćj Ra- 
dy (engerer Rath), wedle art. IVgo aktu związkowego, miały moc 
stanowiącą. Ale na to Austrya z trudnościąby przystała, bo wten= 
czas Unia, z Prusami na czele, stósownie do dawniejszego podzia- 
łu głosów, miałaby przynajmnićj 10 głosów w Radzie. Pozosta- 
wałaby więc tylko 3) Forma związku i Unia erfurtska z jednćj , 
reszta niemieckich państw z Austryą z drugićj strony, Ale do ja- 
kich anormalności i ta forma poprowadzióby musiała, dosyć spoj- 
rzeć na mapę Niemiec. Pierwotny projekt tak zwanćj Unii zmierzał 
do związku całego kompletu państw niemieckich z Austryą, tj. do 
związku dwóch geograficznie i historycznie zaokrąglonych państw 
z sobą. Projekt: ten rozbił się o opór państw południowych, po- 
padł zaś w większe jeszcze niebezpieczeństwo, gdy nawet i z. ści- 
ślejszego związku dwaj przeważni związkowi, Saxoniw i Hanower, 
wystąpili i Unią północnych nawet Niemiec uczyniłi niepodobną. 
„| Wypada ztąd, że, skoro wedle żadnćj z przytoczonych form, sto- 
sunek Unii erfurtskićj do Niemiec i do Austryi przeprowadzić się 
nieda, że, albo Unia Niemcom i Austryi, albo Niemcy i Austrya U- 
nii pola ustąpić muszą. Co jeżli nienastąpi, spór tych dwóch obo- 
zów niebędzie mógł być inaczćj rozstrzygnięty, jak albo wojną, 
albo zupełnym odwrotem na stanowisko dawnego Bundestagu. A 
*ponieważ o wojnie ani jedna ani druga strona na seryo niemyśli, a 
rozpadnienie się Niemiec na dwa lub trzy państwa udzielne bez 
wspólnćj centralnój władzy mogłoby w dzisiejszćm stanie Europy 
zgubhém* się stać dla całości i części; niepozóstaje inńa dròga ra- 
tunku, jak absolutne’ porzucenie wszystkich dótychczasowych expe- 
rymentów i restatrówanie nowego związku na podstawie dawnego 
na na Czy związek ten zmieni dawniejszy stosunek państw 

£ k gó: $wnież jest faktem, Którego | je nychodo= dragichy. czy zmniejszy ich liczbęcj sposób reprezenta- 
Sanz, zg ni deoc AA ale też łudzić | eyi, czy władzą amrai, a or dwóch, trzech lub — we- 
się iird d ułepodotnie Możemy wszakże zarę= | dle monachijskiego projektu — wręku siedmiu członków, jestto rzecz 
Czyć, że wspomnione mocarstwa nie będą miały nic | późniejszych układów, Lecz że dzisiejsze experymenta do żadnego 


s ca (9 kwietnia) 1850 roku. Pre- 
a daim BE manen zyiotocki.— Naczelnik kance- 
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laryi, Łubkowski. NIEMCY. 


ietnia. Tutejszéj Izbie złożono o- 
Pee ena sprawie niemieckićj, pomiędzy 
któremi znajduje się Zn REY goang 
sprawy. Memorya? ten osier zpod pióra Stü- 
vego gani naturalnie wszystko Br e sam Żadnój kon- 
aa n ka daje. Gdyby sejm rfurcki na jego zasa- 
pe Rec ofanym, toby naturalnie związek Munich- 
ski na żadną nie zasłagiwał uwagę, gdyż nie wpro- 
wadza Izby państw, a przez to zagradza drogę re- 
zentacyi bezpośrednićj rządów wszystkich „części 
| dei i zarazem łączy z Rzeszą nie-niemieckie pro- 
sa Z" a rzez to zmienia zupełnie stósunki polity- 
a. soi niebezpieczeństwo wojny domowej, u- 
Mnc $r bezpieczeństwa równych praw i obycza- 
TDYDIEBAĆ wątpliwćm, z kwestyi prawnćj stawia kwe- 
owe gs, i zagranicznćj polityki. Wszakże już 
va 5 jelkim ugody Munichskićj postępem, że Au- 
R jes do nićj przystąpiła: Hanower chce przyczynić 
> id dy z Prusami i jeźli zjednoczenie dokona- 
na o zgo ih mimo te wszystkie powyższe powody, 
nie. ch przystąpienia swego. do związku połu- 
dniowego. 

— Czytamy w 
ulega ra że pa e) 
tém trzy mocarstwa EuropejS 
styą niemiecką spoglądające; 
łowaniach Prus do utworzeni 
związkowego, nic innego nie 
Żność do założenia państwa je 
pruskim, a zatćm oczywistą obraz 

o jest.faktem E A m APA at z 
e ia zgadzają si : 5 > 
wiekiem ak N A a aay aaea PREE Sr 
służy im prawo w pewnych razach zabrać g 


cya. W ten sposób W. Ks. Poznańskie należąc do tój niemogącój 
się wykłuć Rzeszy niemieckićj, byłoby zostawione pod wzglę- 
dem używania Języka polskiego, dowolności biórokracyi naszćj, — 
Komisyi erfurtskićj niedziwiemy się jednak wcale; owszem konse- 
kwentni są hegemonowie, których jedynym sztandarem, „der Drang 
nach dem Osten.* Ale mamy słuszne powody zadziwienia i oburze= 
nia, że na wymazanie paragrafu tego zezwolił obecny w komisyi 
członek Verwaltungsratu z strony pruskićj, jenera? Radowitz, a to 
z następujących względów.. Dnia 17 grudnia r. z. ministeryum pru- 
skie wniosło do Izb, jak wam wiadomo, o wcielenie do Niemiec 
reszty Wgo Ks. Poznańskiego, przeszedłszy historyą obietnic Księ- 
stwu poczynionych a niedotrzymanych pod wzgledem narodowości , 
kończy się memoryał ministeryalny tóm Soo SIONIAY że Polny 
w $.186 konstytucyi niemieckićj, znajdą wszelkie wynagrodzenie 
za obiecaną reorganizacyą narodową, i obszerne pole do rozwinię= 
cia sił elementu polskiego. 

Nazajutrz, (18 grudnia) dyskutowano wniosek Osterratha , žąda= 
Jący, by $ 186 i w konstytucyi pruskićj przyjętym został. Wiado- 
mo wam w jaki sposób przepadł, ale co wszystkich uderzyło; te 
że gdy nad nim rozpoczęła się dyskussya , ministeryum nic w tym 
względzie niewyrzekłszy, ławy swóć opuściło. 8 

pay = Aig. że już po wystąpieniu z Izb p sej pora 
skich, uchwała wcielenia reszty Księstwa przez er æ s E 
jektu czyli memoryała mińisteryalnego ać vapè FÁ =P 
dobra wiara, uczciwość: polityczna nie E 8 6 dug m 
Prus panu Radowitz' stanowczo $fu 186 > 4 aj /900J, gdy 

i biśció' byłym deputowanym nolskim 
z dobrych wiemiy źródeł, że ve Kdidm ich narodów |. i 
`w rozmowach ustnych, $ 186' jako = a ETR owości wy- 

6 ieńniće zachowanie i wykonanie artyk 

stawiał, zareczając sumień Tys ykułu te- 

' Prawda, że nikt mu nieuwierzył o0 do drugi 
SRA sj rapa, ja, ale nikt też nieprzypuszęzał : b gi 
części, tolpa; aia ai Siei zdsroh > by om na 
wymazanie tego FRANCYĄ. 

Paryż ER odej oo poadeni Indépendance po- 
daje. dzisiaj, Ean wa Ź i niespodziewane ; oto 
jego list: m aś WAM, żę Papież nie jedzie już 
do Rzymu. zawicie się zapewńe cz ta ąC: pr 
chwilą; depeszę telegraficzną wiee-admirafa: Trćhonar- 
ta. I ja się dziwiłem, ale człowiek, od którego o- 
debrałem list z Portici, informowany jest dokładnie 


sj Munichskićj gazecie. „Nie 
Nowćj Mu SĄ cie Nie 
ie, jednakowo na kwe- 
w jednostronnych usi- 
a tak zwanego państwa 
widzą, jak tylko dą- 
dnolitego pod rządem 
ę traktatów zr. 1815, 
trony Rossyi. Fran- 
asadzie ze stano- 
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o wszystkiem eo się dzieje na dworze papiezkim i o 
tém nowćm postanowieniu niewątpi. Wszakże Papież 
opuścił już Portici, tylko niejedzie do Rzymu ale do 
Bolonii, tojest iż się oddaje pod opiekę Austryi. Do- 
noszono poprzednio, że rząd francuski nagli? Ojca ś. 
do powrotu. Papież więc wraca do państwa kościel- 
nego, przez jeden lub dwa dni zabawi w Terracine, 
a potem zostawiwszy Rzym na lewo, udaje się do 
Bolonii. Wiele powodów miało skłonić Ojca s$. do 
tego kroku, a między innemi ucieczka księdza Gaz- 
zoli, która się stała jawnie. Ojciec ś. dowiedziaw- 
szy się o nićj, przypomniał ucieczkę Ojca Ahillego 
i rzekł: „Zapomniałem o tym pierwszym wypadku, 
a raczćj zamknąłem nań oczy, bo przekonałem się, 
że Anglia grała w nim główną rolę, ale tutaj już nie 
Anglia zawiniła; obelga Jest bezpośrednią.* 

Jeśli ten nowy wypadek, w kwestyi tak płodnćj 
w niespodzianki, niezmieni zamiaru rządu francuskie- 
go, armia francuska w znacznćj części opuści pań- 
stwo papiezkie, we Włoszech zostanie się tylko 8 
tysięcy ludzi pod dowództwem jenerała Levaillant 

— Dzisiejsze wiadomości z Francyi są mało waż- 
ne. Zdaje się, że prawo o deportacyi przejdzie. Ale 
niejest jeszcze pewnćm, czyli zaostrzenie więzienne 
utrzyma się. Kilku reprezentantów złożyło łagodza- 
ce poprawki, za któremi nawet legitymiści się oświad- 
czają. W gabinecie ciągle taż sama niepewność: 
powiadają, chociaż my temu niedajemy wiary, że za 

ilka dni wejdzie do gabinetu Lamoriciere i Beaumont. 
Klęska, jaką dzisiaj prawo o merach poniosło w ko- 
misyi Izby, dokona zupełnego zamięszania w Elizeum. 
Porażka była stanowcza. Dziesięć głosów przeciwko 
pięciom oświadczyło się przeciw zasadzie projektu, 
mimo, że pan Baroche oświadczył, że rząd niechce 
odstąpić od tego prawa, że bez niego niepodobna jest 
krajem administrować. > 

— Zgromadzenie zajmowało się rozprawami nad 
koleją żelazną Avignońską. Przystąpiono do wyboru 
czwartego wice-prezydenta; legitymiści niechcieli ko- 
rzystat z ofiary orleanistów i p. de Lasteyrie po- 
wtórnie został obrany. Dzisiejsze dzienniki podają 
mowę prezydenta Rzeczypospolitćj, mianą wczoraj 
przy otwarciu naczelnćj rady rolniczćj i handlowćj: 
„Panowie! Nigdy jeszcze wspólność pracy wszyst- 
kich inteligencyi niebyła tak potrzebną, jak w dzi- 
siejszych wypadkach. Przed 4ma laty, kiedyście się 
poraz ostatni zebrali, panował spokój, który wam do- 
zwalał myśleć o ulepszeniach i o łatwiejszćm urzą- 
dzeniu instytucyi. zisiaj zadanie jest trudniejsze. 
Nagłe wstrząśnienie zachwiało ziemię pod waszemi 
stopy, zrobiło kwestyą z wszystkiego. Z jednćj stro- 
ny trzeba utrwalić rzeczy wstrząśnięte, z drugićj 
przyjąć środki stósowne, aby przyjść w pomoc cier- 
pieniu. Najlepszy sposób odjęcia broni niebespiecznćj 
teoryom fałszywym, zasadza się właśnie na robieniu 
dobrze. Smutny stan rolnictwa wymaga przedewszyst- 
kiem, aby mu wasze doświadczenie przyszło w po- 
moc. Już rząd uczynił pierwszy krok zmniejszając 
podatki o 27 milionów z własności nieruchomećj, i 
przekładając projekt reformy hipotecznćj. Co wię- 
ksza, dla ułatwienia pożyczki, wyrzekł się pewnćj 
części dochodów pobieranych przy wciągnięciu wie- 
rzytelności hipotecznych, i wkrótce zasiągnie waszej 
rady nad kredytem gruntowym, który, jak się spo- 
dziewam, rzetelną przyniesie korzyść własności, a 
przynajmnićj kraju niewystawi na niebespieczeństwo 
monety papierowćj*. Prezydent wyłuszcza jeszcze 
kilka projektów, które radzie rolniczćj podane będą 
do opinii. Kończy zaś w ten sposób: „Tak jak wa- 
sze zgromadzenie, złożone z ludzi specyalnych i wy- 
soko ukształconych wielkie ma zadanie, ale też ma 
siły ku gda onegoż, obcy temu duchowi stron- 
niczemu, który niweczy najlepsze zamiary, macie tyl- 
ko jeden interes, a tym jest pomyślność kraju. Roz- 
bierajcież więc sumiennie kwestye najpraktyczniejsze, 
które się bezpośrednio zastósować dadzą, z méj 
strony co będzie można zrobię z pomocą Zgromadze- 
nia, ale niemogę dość często powtarzać: śpieszmy 
się , Czas nagli, aby nas złe namiętności nieuprze- 
dziły“. 

rxdk 3, 55—59, spadek 20 cent. Renty 5%, 89—55, spadek 
20 centimów. 

SZWAJCARYA. 

Bern 5 kwietnia. Dzisiaj otwartćm zostało posie- 
dzenie zgromadzenia związkowego. Prezes Escher 
zagaił je mową, w którćj uczynił przegląd europej- 
skich stósunków, a mianowicie leż kwestyj szwajcar- 
skich. Mowa ta, którą podamy skoro ją tylko w ca- 
łości wyczytamy w dziennikach, będzie pierwszćm 
polem walki obu stronnictw. Dzienniki niemieckie ro- 
nig ae ę, że zgromadzenie dzisiejsze ma fizyono- 
styka o spokojniejszą i zajmie się głównie kwe- 
wewnętrzgjscowenii, odnoszącemi się do ulepszenia 

ych stósunków. 
A WŁOCHY. 

piita 3 kwiet. Concordia donosi, że król przy- 
zwał sabaudzkiexoks:og, DST it 

A : siędza Charvas, dawniéj biskupa 
Pinerolo | nauczyciela Synów Karola Alberta, czém- 

dzój z Paryża do Tuż, w Karola rta, czem 
prędzej rynu, abygo wysłać do Por- 


CZAS. 


dla skłonienia Papieża do prawa znanego pod 
nazwiskiem Siccardiego. Prawo to w Izbie Senato- 
rów przyszło pod obrady; referat sprawozdawcy ba- 
rona de Margherita jest wypracowany bardzo dokła- 
dnie i z głęboką znajomością prawa, wszakżeż rezul- 
tat wotowania jest jeszcze wątpliwym, gdyż 8 senato- 
rów wpisało się jako mowców przeciwko projektowi. 

Słychać, że rząd austryacki powtórną przesłał no- 
tę gabinetowi piemonckiemu, w której domaga się 
wydalenia lombardzkich emigrantów. 43 

W całym kraju po wszystkich miastach Izraelici 
piemoncey obchodzili rocznicę swćj emancypacyi na- 
bożeństwem i rozdawaniem jałmużny. Na dzisiej- 
szém posiedzeniu Izby II toczono dalej rozprawy nad 
projektem złożonym przez ministra, dotyczącym bu- 
dowy dróg w Sardynii. 

— Corriere Mercantile w długim artykule rozbie- 
ra protestacyą Papieża przesłaną przez kardynała 
Antonelli przeciw prawu Siccardiego i robi uwagę, iż 
rząd piemoncki już od r. 1847 przez pełnomocników 
swoich hr. Avet; Ńclopis, Pareto i Siccardi w tej 
mierze prowadził negocyacye, które jednakże na nic 
się nie przydały. Uwaga ta wymierzona jest na zbi- 
cie podań wyłuszczonych w protestacyi kardynała 
Antonelli, według których rząd piemoncki poprzednio 
stolicy ś. niezawiadomił, 

— W biórze senatu złożono liczne petycye na ko- 
rzyść prawa Siecardiego, Władze musiały arcybi- 
skupowi turyńskiemu księdzu Franzoni przydać woj- 
skową eskortę dla ochronienia go przed nienawiścią 
ludu. Ministrowie piemonecy, senatorowie i deputo- 
wani odebrali okólnik pp. Poióca Fry i Alsopa, 
doręczony im w imieniu towarzystwa przyjaciół w W. 
Brytanii i Irlandyi, w którym ono wzywa rząd Sar- 
dyński porówno znimi, aby zapobiegł handlowi nie- 
wolników i w tym celu wszelkich dokładał usiło- 
wań. 

Genua 4 kwietnia. Dziennik La Strega, został 
wczoraj na poczcie zasekwestrowany, w jednym bo- 


tici, 


wiem obrazku sprofanowano niegodziwie ukrzyżowa= : 


nie Chrystusa, przedstawiając go jako Włochy wi- 
szące na krzyżu, po obu stronach stoją Karol Albert 
i król Neapolitański jako siepacze. Dzisiaj właśnie 
wytoczono proces temu dziennikowi, ale jeszcze za 
poprzedni artykuł, w którym obraził całą armią; 
wyrok niewiadomy. 
Florencya 4 kwietnia. Poseł francuski wydał 
wczoraj świetny bal, na którym znajdował się W. 
Książe z caľą rodziną, ministrowie, ciało dyploma— 
tyczne i wiele krajowych i obcych znakomitości. 


Rzym 2 kwiet. Dzisiaj odjechała francuska ba- 
terya do Civita-Vecchia, zkąd uda się do Francyi. 
Od niejakiego czasu istnieje tutaj najwyższa komis- 
sya procesów politycznych, złożona z pierwszych 
sędziów całego kraju. Pięć tego rodzaju procesów 
zwraca publiczną uwagę; pierwszy za ubliżenie sztan- 
darowi austryackiemu, ale rząd austryacki zażądał 
wstrzymania tćj sprawy. Drugi dotyczący morder- 
stwa hr. Rossi; trzeci dotyczący gwałtownych czy- 
nów d. 16 listop. zamordowania kardynała Palma, 
zrabowania domu kardynała Lambruschini; czwarty, 
względem zamordowania trzech robotników, którzy 
u ludu jako szpiegi francuzkie uchodzili; piąty do- 
tyczący morderstwa w klasztorze ś. Kalixta. 

Velletri. Łuk tryumfalny zbudowany na cześć 0j- 
ca ś. w nocy został spalonym. 

Neapol Ž8 marca. Proces exministra Poerio już 
się rozpoczął ; obrona jeg9 Sprawiła wielkie wraże- 
nie, mimo to sąd uznał SIĘ kompetentnym i odrzucił 
żądanie oskarżonego, aby go jako byłego ministra i 
deputowanego stawiono przed sąd parów. Posłowie 
francuski i angielski odwiedzili Poerio w więzieniu 
i biorą wielki udział w Josie politycznego jeńca. 

Nationale potwierdza wiadomość, że rzymski mi- 
nister wojny razem z 4 szefami swego departamentu 
podał się do dymissyi. [Mówią że następcą jego bę- 
dzie jenerał Zucchi. Słychać, że papież w Velletri 
ma wydać ogólną amnesty% W ucieczce z zamku ś. 
Anioła byłego księdza Carlo Gazola miała wziąść 
udział warta złożona Z papieskich weteranów. Wia- 
domość o wyjeździe papieża = > otwierdza się. 

Gazeta Bolońska, donos! % nia 5 kwietnia: listy 
prywatne z Rzymu donos745 je od pierwszego kwie- 
tnia na zamku $. Anioła powiewa sztandar papieski 
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W DRUKARNI CZASU. 
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papieska. W rozkazie dziennym d. 4 kwietnia ko- 
mendant francuski poleca wojsku, aby kardynałom i 
biskupom oddawali honory wojskowe i zapowiada, że 
w dniu 8 kwietnia 101 strzałów działowych ogłosi 


Wiadomo już bowiem, że ojciec 


przybycie ojca ś. i 
że zatćm § bę- 


ś znajdował się w Terracine 6go, 
dzie mógł przybyć do stolicy. 


Kronika miejscowa 
i Rowmaitości. 

Kraków 14 kwietn. Dowozu na Baranie oprócz odstawy wcale 
niebyło, ale i kupcy przestraszeni ostatnim targiem nie przyjechali; 
ceny więc spadły o pół złotego w kupnach na odstawę. Zamó- 
wiono 500—600 korey pszenicy i żyta; pszenica podlejsza 15 złp. 
najlepsza 19 złp.; żyto 12—13 złp. W Michałowicach, zkąd łatwiej- 
szy jest przywóz do Krakowa, ceny jeszcze niżćj stoją: żyto 12 
złp. najlepszego gatunku. Jęczmień w Michałowicach 9',—11//, złp. 
na Baranie 10—12 złp. Kupcy zbożowi użalają się na nadzwyczaj- 
nie złą drogę z Krakowa do Barana; jakżeż byłoby bardzo do ży- 
czenia, aby gościniec tyle dla handlu zbożowego ważny, nieco pre- 
dzój mógł być ukończonym. 

— (es. ros. radzca legacyi i b. sekretarz missyi ces. rossyjskićj 
w Krakowie p. Tschevati, przybył tu wczoraj wieczór koleją że- 
Jazną z Warszawy. 

TEATR. W sobotę Ulicynik i p. Chapman. Nie mamy potrzeby 
powiadać, kto zwabił dosyć liczną publiczność; czy p. Chapman — 
beczką, kulą, pantoflami, koziołkami, obręczami itp. czy też może 
artystyczna wartość przedstawionćj sztuki dramatycznćj, gdzie nad- 
to jeszcze i artyści nasi wszyscy, bez wyjątku, grą swoją do pod- 
niesienia jój przyczyniali się. Pani Linkowska, to istny gamin, 
w ruchu, w głosie, w całym ucharakteryzowaniu, pojmuje dobrze 
swą rolę i nie wychodzi z nićj ani na chwilę. Panna Kasprzycka, 
w patetycznym gieście, w wźroku, w wyrazie twarzy to istna zno- 
wu ofiara, szlachetna , pełna rezygnacyi pokonywa zwycię zko prze- 
sądy starego jenerała i zmusza go do wymiaru sprawiedliwości. 
P. Kalicińskiemu w roli jenerała wypadło mieć podagrę, to też 
zmuszony siedzieć; bardzo dobrze z roli swój wywiązał się; uwa- 
żaliśmy bowiem nie raz że wszystkie siedwące role lepićój mu się 
udają; gdzie chodzić, biegać, skakać przychodzi, tam szwankuje. 
Uniesienie może nadto było gwałtowne, zresztą nic grze p. Kali- 
cińskiego zarzucić nie można. Wszystkich przywołano, W nie- 
dzielę: Córka Pułku, opera — muzyka Donizettego — p, Hoffmann 
prima donna: lecz niestety! nie było koziołków, beczki, pantofli, i 
innéj dla smaku naszćj publiczności potrzebnćj zaprawy, a więc — 
pustki w teatrze. Wszakże wyznać trzeba, że oprócz p. Hoffmann 
téj „prządki cieniuchnych, srebrzystych nótek*, wykonanie wiele do 
życzenia zostawiało. Tyczy się ta może zbyt ogólna uwaga, szcze- 
gólnie chórów. Panią Hoffmann dwukrotnie i jednogłośnie przy- 
wołano. 

— Wracający z Baranu mówili, że rozszerzona w Krakowie wia- 
domość o Śmierci p. Majewskiego obyw. Król. Pols., o którćj nawet 
nam doniesiono, jest fałszywa. 

— Stan Wisły 6'/, stopni. 
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Przyjechali do Krakowa: Od dnia 13 do 14 kwietnia. — Detkens 
Eugeni kupiec z Londynu, — Willmann Wilhelm kupiec, Stojowska 
"Teofila dz. dóbr, Brześciański Roman dz. dóbr z Galicyi,— Schik- 
hard Karol kupiec z Wirtemberga, — Negruzzi Aleksander z Dre- 
zna, — Konopna Stefania dz. dóbr z Jasła, — Krasicki Marcin 
dz. dóbr z Poznania, — Duniewicz Edward dz. dóbr z Kiernicy. 

„ Wyjechali: Milewski Walenty dz. dóbr do Rychwalda ,— Wa- 
silewski Józef dz. dóbr, Ekielski Aleksander do Lwowa. 
PE 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Kurs krakowski z dnia 15kwiet. Banknoty 91%, — Pruski ku- 
rant 104'/,,— Imperyały ros. 35. — Ruble srebrne nowe 100, 
Dukaty złp. 20. — Listy zastawne Król. Pols. 100%,, Cwancygiery 
stare 105%/,.— Cw. nowe 106*/,. 


Kurs wiódeński z dnia 13 kwietnia. Metaliki 93%,, — Nowa 


ożyczka 82'/,, — Akcye Banku wiódeńsk, 1085.— Akcye Kolei żel. 
109 v,. Agiood złota. 22'/,. Agio od srebra 16'/,. A e 


Kurs Warszawski z dnia 9 kwietn. — Rosyjskie Imperyały 
sądajy złp. — gr. —, dają 34 gr.16. — Listy Zastawne za 100 
zł. żądają złp. 99 gr. 3, dają 98 gr. 20. 


Kurs lwowski z dnia 10 kwiet. Dukat holenderski Złr. 5 26,— 


Dukat austryacki 5 kr. 28. — Półimperyały ros. 9 28 kr. — Polski 
ogg Th 20.— Rubel sr. ros. 1 49.— Galicyjskie Listy zasta- 
wne ; 


Kurs wrocławski z d. 13kwiet. Banknoty austryac. [87 '/,. Pol- 
skie kurant 96. — Listy zastawne Król. Polsk. 957/,,. — Akcye 
kolei żel. Krako. -górno-szląs. 67'/,. 
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` TEATR NARODOWY. We czwartek na żądanie wielu osób jeszcze 
„Jedno widowisko p. Chapman. Rozpocznie rotofila Ssewe Bankrut 
i komadya Mąż wdowy. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
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